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W;iadomości kraj owe.
- ..-r B e r l i n a ,  d n ia  29. L is to p a d a .

N. Kroi raczył na jm itosciw iej,  stósownie 
do pow tórne j prośby Ministra stanu L a d e n -  
b e r g a ,  o uwolnienie  go z p o w o d u  podeszłe
go wieku i osłabionych sil dn. 1. Grudnia b. 
r. od obow iązków  s łużbow ych, przychylić się 
do tego i od powyższćj chwili M inistrowi 
stanu, Hrabi S t o 1 b e r g  - W e r n i g  e r  o d e  
przy zatrzymaniu jego dotychczasowego sta
now iska  w  ministeryum królewskiego domu, 
zarząd adm inistracyi, ekonomii i b o ró w ,  w  
ró w n y m  sposobie, jak je M inistrowi stanu 
* -< a d e n b e rg o w i  p ow ie rzono ,  poruczyć.

Wiadomości zagraniczne.
R o s s y  a.

Z P e t e r s b u r g a ,  d. 18. Listopada.
Przytaczamy tu jeszcze jeden wyją tek  z u- 

s taw y U niwersytetu  św . W łodzimierza : Na 
urząd rektora wybierają się dw aj kandydaci, 
których Minister O św iecenia  ze sw ojem  zda
niem przedstawia do potwierdzenia  N. Cesa
rza. T y tu ł  professora nadzwyczajnego nadaje 
*'? nauczycielom w  uniwersytecie 1 ) kiedy 
Przedmiot nie wymaga osobnej zwyczajnej 
katedry, 2) kiedy nie ma kandydata , któryby

łączył wszystkie po trzebne  w a ru n k i ,  potrze
b n e  do otrzymania.tytułu professora zw yczaj- 
nęgo. _ P r o i e s s o r o w i e  o b o w i ą z a n i  s ą  uczyć 
nie ronićj jak po 8 godzin w  tygodniu. R ada  
uniwersytetu  może przekładać o pozw olen iu  
magistrowi lub doktorow i daw ania  lekcyi 
w  oddzielnym przedmiocie, i taki nauczyciel 
otrzymuje tytuł docenta. D o otrzymania tego 
ty tu łu ,  oprócz ro zp raw y  pisanej dla wzięcia 
uczonego s topnia , trzeba złożyć drugą , P r o  
venia Itgendi i bronić jćj publicznie. — Docen
ci liczą się w  służbie, lecz pełnią ją bezpłatnie. 
U n iw ersy te t  może dla nich w yjednyw ać  je- 
dnorazowie pieniężne nagrody. Z resatą do
cenci mogą być wybieran i na miejsca e ta tow e 
ad junktów  i professorów. — Osobne zakłady 
przy uniwersytecie mają b y ć :  1 )  instytuta: 
pedagogiczny, p raw ny  i 2) zakład dla ubogich 
s tudentów . W Pedagogicznym instytucie p rze
znaczonym do ksjfałcenia nauczycieli do gym- 
nazjów  i szkół powiatow ych, ma być uczniów  
3C). ^  p raw nym , przeznaczonym do zapełnia* 
niamiejsc gubernijalnych umiejętnemi urzędni
kami, ma być uczniów  20, którzy w  ostatnich 
dwóch leciech kursu, uczą się praktycznego 
spraw przew odu  i po wyjściu z zakładu o b o 
wiązani są odsłużyć rządow i lat sześć. W obu 
instytutach uczniowie u trzym yw ani są kosztem 
skarbowym. W  zakładzie dla uczn iów  ubo-
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gich ma być uczn iów  80. Mieszczą się oni 
W najętym od skarbu domie i w noszą  co mie- 
siąc opłalę jedynie na stół. Podług zalęczo- 
nego do us taw y spisu katedr, liczba ich w y n o 
si 37. Ogólna sum m a na uniwersytet podług 
etatu 132,660 r. sr. Pensija professorów zw y 
czajnych 1200 i na najęcie mieszkania 150 r. 
s r . ;  na bibliotekę 3000 r. sr., na ogród bota 
niczny 3000 r. sr., na dw ie  kliniki 7200 r  sr., 
na gazety i dzienniki 600 r. sr. i t. d. Summa 
e ta tow a na zarząd Ki|owskiego naukowego 
okręgu 12680 r. sr.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 24. Listopada.

B om bardow anie  Barcelony nastręcza na no
w o  przeciwnikom  obw arow ania  miasta Paryża 
sposobność do wykazania niebezpieczeństwa, 
mianowicie licznych odrębnych cytadel w k o 
ło stolicy. Patrzcie, powiadają , oto dzieła 
obronne  w  -koło Barcelony w  roku zeszłym 
W  części zbu rzono , i zdaw ało  się, *e przy- 
najmnićj przeciw  miastu nic pomódz nie mo 
gą ; a mimo to w yrzucono  teraz grad kul na 
m iasto ,  któryby je był mógł zburzyć , gdyby 
brak żywności nie był zmusił załogi do zanie
c h an ia 'k ro k ó w  nieprzyjacielskich i opuszcze
nia tw ierdzy. Ale w  Paryżu nie w ydarzy  się 
b rak  żyw ności,  a miasto zdaćby się musiało 
w  takim raxie na łaską posiadaczy oddzielnych 
cytadel. Dość jasno przebija się mysi, ukry
ta za takićm rozpraw ian iem ; jest mą przeko
nanie , że skoro pas cytadel w k o ł o  Paryża 
ukończony zostanie, i skoro takow e zupełnie 
uzbro jone  będą, działa rozmaitych cytadel 
doskonale panow ać  b ęd ą  nad dzielnicami sto
licy, które dotąd były g łów nem  ogniskiem
niespokojnych ruchów .

Z d n i a  25.  L i s t o p a d a .
Rząd ogłasza następującą telegraficzną de

peszę Z Algieru z d . 20. m. b . :  »Xiąźę Aurnale 
wczorai w ieczorem  o 5. godz. p rzybył tu i na
tychmiast na ląd wysiadł. Cieszy się pożąda- 
nem  zdrow iem  i jutro do Blidach się uda, aby 
ruieć udział w  w y p ra w ie  przec iw  pokoleniom 
n-i górach yuan-Seris.«

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 23. Listopada.

S t a n d a r d  pow iada , źe na mocy bardzo 
wiarogodnego źródła oświadczyć może, iż ga
b inet Francuzki z w iernego  uskutecznienia 
trak ta tów  z 1831. i 1833. ministeryalne pytanie 
uczynić postanowił. ^Zapewniają r.as, po
w iada w spom niany  dziennik, że Pan Guizot 
postanowił to o tw arcie  przed Izbami ośw iad
czyć, a jeżeli klęskę poniesie, innym rękom 
odpowiedzialność za zerw anie  zw iązków  dy
plomatycznych z Anglią pozostawi. Jestto

postanow ienie, godoc patryołyzmu i prawo*
ści, któremi Pan Guizot ciągle swój zaw ó d  
dyplomatyczny odznaczał. W ie  on, £e tra
k ta tów  tych bez hańby unieważnić nie można, 
i nie chce podzielać] plamy, jakąby przez na
ruszenie tychże na siebie ściągnął. Jeżeli po
głosce jednej w ierzyć m ożem y, nie będzie tćż 
to jedyną sposobnością, przy jakiej się o tw a r 
cie i bez obaw y w zbran ia ł  mieć udział w  w ia-  
ro łom stw ie ,  chociażby przez to byt sw ego  
ministeryum na niebezpieczeństwo naraził. 
Spodziewać się należy, źe taki dow ód  godnćj 
stałości i miłości ojczyzny dla Izby stracony 
nie będzie.*

M o r n i n g  H e r a l d  czyni u w ag ę ,  źe układ 
z Chinami względem handlu opium nic, jak 
się zdaje , nie postanawia. Globe odpowiada, 
źe oprócz M o r n i n g  H e r a l d a ,  nikt się t ć i  
takich postanowień nie spodziew ał, gdy han- 
d e1) opium sam przez się rów nie  był obcym 
w ojn ie ,  jak handel cukrem i tabaką, i rząd 
chiński użył go tylko za pozór dla swoich ś ro 
d k ó w  gw ałtow nych  przeciw Anglikom. Przy 
układach zatem o traktat nie można było p u n 
ktu tego mieć na względzie.

Z d n i a  25. L i s t o p a d a .
S t a n d a r d  donosi podług korrespondencyi 

STrćj z B o m b a j u  między innem i, co nastę
puje: »Z ow ych  13,000 wojska angielskiego, 
Ut«Sra.y rniędzy 6. i 12. Stycznia roku bieź. W 
w ą w o z a c h  pod Tesihn zginąć mieli, jeszcze 
6000 ludzi ma być przy życiu.® W spom niana 
gazeta dołącza do tego u w a g ę : ^Byłoby okro- 
pnem wzniecać nadzieje, do ziszczenia których 
naw et podług dosłow nej treści korresponden
cyi naszej nie ma widoku. Ale podanie to je- 
duak dla wielu tak w aźnćm  i tyle udziału 
w zb u d za jącćm , źe go zupełnie milczeniem 
pominąć nie mogliśmy.®

Wiadomość listowna, s tósownie do ktore'j 
Cesarz Chiński wysokiego Mandaryna jako 
posła do Anglii w ysiać zamierza, wielkie w  
salonach tutejszych sprawiła w rażen ie ,  oso
bliwie damy nasze doczekać się nie mogą n a 
oczne) znajomości z tak dziw ną figurą z piór
kami paw iem i i wachlarzem .

H i s z p a n i a .
G a z e t y  f r  a n c u z k i e  zawierają teraz do

kładniejsze wiadomości z B a r c e l o n y  aż do 
dnia 17. Listopada. W ojsko  z miasta ustąpiło- 
Generał Zavala w p ad ł  w  ręce pow stańców ; 
zginęło podobno 5 oficerów Wyższych i 500 
żołnierzy. U s ta n o w io n o .Ju n tę  ludu; skład* 
się z nieznajomych ludzi; Prezesem jej iest 
Juan Manuel Gorsy. W  w ydanej p r o k l a r o a -  

cyi zaleca robotnikom  »jedność i s t a ł o ś ć , « nie 
w spom ina  jednak ani s łówkiem  o  Królowćj, 
E sparterze,  D on Garlosie albo o celu powste*
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nia W ogólności. M ontju ich , p rzez w ojsko 
obsadzone, n iep rzerw any  ogień do  miasta w y 
m ierzało. C ytadella jest w  ręku pow stańców . 
Z W a l e n c y i  donoszą z dnia 13., ze w ojsko  do 
ftlnestraz wysćłają.

N aczelny w ódz w ojska kazał się zapylać 
F u n ty , co by było  zam iarem  lu d u ; o św iad 
c z y ! , że *ię z n,ił po rozum iew ać g o tó w , aby 
ostatecznej klęski uniknąć i całkow item u zbu
rzeniu miasta zapobiedz. O św iadczenia te m e 
pozostały bez skutku ; w  tćj chw ili zaw ią*ano 
układy. Francuzi w szyscy są pow ażan i, a 
konsulow i dano zaręczenie, że się niczego lę
kać nie potrzebują. R ozum ieją , źe ruch  teP> 
którego cele dotychczas są .tajem nicą, p® c? ' 
łój K atalonii, aż <1° Saragossy i W alencyi się 
upow szechni. C złonkow ie Ju n ty  pow iadają. 
£e to nie było sprzysięieniem  się, lecz źe lud 
z w łasnej w o li do oręża się garnął, aby b ro 
nić p raw  sw oich zgw ałconych przez areszto
w an ie  red ak to ró w  dziennika R e p u b l i c ® 11® 
i przez rozkaz od rządu  w y d an y , aby lud 
poddał się pod zaciągi w ojskow e. Funta we 
zw ała  deputacyę p row incyalną , ażeby środki 
stósow ne do utrzym ania spokojności poczyni
ła P rzy  samćm rozpoczęciu się pow stania 
siedm iu konstytucyjnych A lkaldów  na pokład 
okrętu  francuzkiego -M eleag re- się schroniło .

W ieczo rem  dnia 14. polityczny Szeł w ydał 
proklam acyę do m ieszkańców  Barcelony, obe|- 
m ującą następujące w aru n k i; 1) K ażde zgro
m adzenie się sity z b r o j n ć j  gw ard y i n a ro d o 
w e j, które się nie o d b y w a  sa r o z k a z e m  w ł a 
dzy , jest zabronione. 2 )  D o w ó d z c y  i ofice
ro w ie  w spom nianego korpusu osobiście są o d 
p o w ied z ia ln i, jeżeli siłę zbro jną zgrom adzają, 
nie będąc do tego przez w ład zę  um ocow ani, 
3) Każdy korpus arm ii, nienależący do nieu
stającej arm ii albo do gw ardy i narodow ćj 
p rzez w ładzę zgrom adzonej, zostaje aresŁto- 
w anym  i w  tw ierdzy  Atarazanas w strzym y
w an y m , dopóki o tem  uw iadom ienia nie o d 
biorą. 4) Każde zgrom adzenie przeszło 10 
osób na placach i ulicach jest zabronione. K to

Eo trzykrotnym  w ezw an iu  się nie cofnie, ma 
yć przez patrul albo każdą inną do u trzym a

nia porządku przeznaczoną siłę zbrojną are 
sztow any  i do tw ierdzy  A tarazanas sp ro w *  
dzony, aby póżnięjpodług p ra w b y ć  sądzonym.

Z P a r y ż a ,  dnia 23. L istopada.
O statnie w iadom ości z B arcelony podają 

w p ra w d zie  szczegóły zaszłych tam  do dn 17. 
w y p a d k ó w , ale o celu , o isto tnych zamia
rach  pow stańców  żadnego stąd  pow ziąć nie 
tn o iem  zdania. — W szakże juz teraz  z nie
jaką pew nością przepow iedzieć m ożna, że 
bun t ten pom yślnie się nie skończy, owszćno, 
że sile zbrojnćj rządow ćj ulegnie, kiedy tćź

w  istocie republikanie nie m ają dostatecznych 
p o w o d ó w  do zatknięcia chorągw i rokoszu 
p rzec iw  rządow i. Zdaje się*-źe sami o tem  
się przekonali i źe dla tego też dotychczas nip 
ośw iadczyli się jaw n ie  z zam iarem  obalenia 
rządu. — G łów nym  zaburzeń pow odem  było, 
jak już donieśliśmy, kuszenie się o przem ycenie 
kilku beczek w in a  przez bramę, Barcelony. 
A resz tow anie  red ak to ró w  R e p u b l i c a n o  i 

roźące zaprow adzenie konskrypcyi dokonało 
zieła w zburzenia . W ładze nie sadząc rze

czą stósow ną ustępow ać roszczeniom  pospól
s tw a , użyły su row ych  śro d k ó w , a tak przy-^ 
szło do k rw i rozlew u. D. 15. rano rozpoczę
ły się kroki nieprzyjacielskie m iędzy załogą i 
obyw atelstw em . W alk a  p®zpo,«tarła się w k ró t
ce po w ie lu  ulicach miasta. Żołnierze w śró d  
gradu  kamieni i dachów ek  i w śró d  u le w ó w  
W rząećj w o d y  z R om błi w  głąb m iasta w y ru 
szyli. Jazda po do tk liw ćj stracie w k ró tce  do 
cofnięcia się do w a ro w n i zniew olona była i 
zaś piechota nie tylko się u trzym ała , lecz czy
niła n aw e t postępy m im o zawziętego^ oporu , 
na jaki w szędzie natrafia ła, a .osobliw ie na  u-. 
łicy z ło tn ik ó w , o której g łoszono, że G en e
rał Z urbano żołnierzom  złupienie jej p rzyrzek ł 
był. G enerał Z urbano  albow iem  dniem  przeój- 
tćm  w  podróży sei inspekcyjnej do B arcelony 
przybyw szy, »a w ybuchnięciem  rozruchów  G e
nera ł K apitanow i von I la len  usługi sw o je  o -  
fiarował. Podczas w alki na ulicach ubito  pod  
m rn konia. W szakże G enerałow ie przekona-
Vf»z/ »»ę, *e walka nie h y t a  róvrn-Q, pa połup* 
dniu hasło do o d w ro tu  dać kazali i sarni w  
tow arzystw ie  Szefa politycznego, D on Ju an  
G u tie rrez , do leżącej w  obrębie miasta cyta- 
delli A tarazanas się colnęli. Jednakże i tu  u j
rzeli się w  krótee m ocno napastow an i, aby  
ich w ięc  nie zupełnie odcięto , przebili się do' 
w aro w n i. L ud  barceloński odtąd  panem  m ia 
sta, w y jąw szy  cytadellę Atarazanas i kilka 
gm achów  publicznych. W ieczorem  zdobył 
tćź leżącą zew n ą trz  m u ró w  miasta tw ićrd zę  
Pio. W  nocy z d. 15. na 16. artylerya w a ro 
w n i M ontjujch rozpoczęta ogień p rzeciw  m ia
stu , a ten  trw a ł jeszcze dnia 17- przy odejściu 
ostatnich w iadom ości. G enerał-K apitan  o- 
prócz tćj w a ro w n i dzierzy jeszcze tw ićrd zę  
portow ą i przedm ieście Barcelonetos.

Podczas, kiedy tym  sposobem  K atalonia 
w ielkiem się staje ogniskiem pow stania, w  N a
w arze  i W alencyi guerylasy K arolistow scy 
czoło podnosić zaczynają, i herszt ich R uiz 
G roch , uorgan izow aw szy  batalion s trz e l
ców  przeciąga prow ineye te  w e  w szystkich 
k ierunkach , w y cie ra jąc  od ciem iężonych już 
i tak dziedziców , ogrom ne kontrybucye.

D o pis. — Właśnie dochodzą tu nowiny
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0 W ybuchu groźnych zaburzeń w  M ądry cre. 
P o  nadejściu tam  w iadom ości o rozruchach 

‘barcelońskićh w ieczorem  dnia 17 rzemieślnicy 
opuścili swm w arsz ta ty  i m ilicya m iejska w

St^oźnćj w ystąp iła  postaw ie. M iało przyjść 
o w ielkiego k rw i roz lćw u  m iędzy w ojskiem

1 fiiderh. Szczegóły dotychczas stara bnie tają, 
Tife m ają' w szelako d la Espartiery być pa- 
'niyślne. . - . ;

1Z d n i a 2 4 . L i s t o p a d a .  
M e s s a g e r  zaw iera  następujące depesze te

leg raficzne:
I. M a d r y t ,  dnia 20. Listopada. — Prezes 

rad y  m iriisteryalnćj udzielił na dzisiejszym po- 
ś ied zen iu lzh y  D eputow anych  nadeszłychzR ar- 
celony z dnia 16. w iadom ości o w ybuchłych  
tarrrłe rózfuchach  i zarazem  oznajm ił, i e  się 
Iteg en t nazaju trz  z  sw oją strażą i trzem a ba
talionam i do B arcelony uda. K ongres uchw a
lił natychm iast adres do R egenta, w  k t ó r y m  
m u  pom oc sw o ję  p rzeciw  rew o lucy i p rzyrze
ka. M adryt jest spokojny.«

•TL B a r c e l o n a , ’ d. 19. L istopada. — G id . 
W na kw atera  G enerała H alena jest W  S . Feli
c e , 'o  2 godziny od B arcelony ; zostaje on w  
ciągłych zw iązkach z M onjuichem . K roki 
nieprzyjacielskie z m iastem  zaw ieszono.*

Z B a r c e l o n y ,  dnia 17. L istopada. 
Tutejszy Im  p a r c i a ł  zaw iera następującą 

.odezw ę m ianow anego Prezesem  Ju n ty  pro -
W i z o r y j n ć j ,  J u a n a  M a n o e l a  G o r s y ,
- ^ .O byw atele , w aleczni gw ardyści narodow i, 

.W szyscy  inpi K atalończykow ieI Nadeszła 
chw ila  do z w a l c z e n i a  ty ra n ó w , chcących n a s

Sod zelazne nagiąć jarzm o. Z rozkoszą w i-  
ziałem ponoszone p rzez w as w szelkie ofiary 

dla ocalenia w aszćj naro d o w ej niezaw isłości. 
W idzia łem , jak wielkim  ożyw ieni zapałem, 
staw ialiście śmiało czoło o g n io w i, którym  
Was tyrański i despotyczny dow ódzca chciał 
pognębić i w yznać trzeb a , że tylko żelazna 
ręka mogła go do tak piekielnego skłonić d&ie- 
ła , nie zaś jego przekonanie.

'O kazaw szy , źe w olnym i być chcecie, b ę 
dziecie nim i m im o jego niedołężnego rządu, 
k tó ry  w asz przem ysł niszczy, w asze interessa 
nadw eręża  i w as nakoniec w  opłakanej nedzv 
pogrąża. v J

P rzed  w szystkićm  starajcie się w yjednać 
szacunek im ieniu K ataJończyków ; jedność j 
b ra te rs tw o  niech m iędzy nam i panu je , a nie 
dajm y się, bracia, uw ieść w yrachow anej du 
m ie jednych  lub przen iew iers tw u  drugich. 
P o w o d o w an y  najczystszem i zam iaram i zw rd - 
c ie m  Się w  tćJ chw ili do w ojska i gw ardyi 
naro d o w ćj w zy w ając  je , 9by dla każdego 
kor pusu  reprezen tan ta  w ybrały , z tychźe jtm.  
te u tw orzy ły  , służbę sw oję  takj, jak tego tyl-

saassis^w<rfd
• ' P o łożenie  w asze zm ieni się z a ra z : w y  co- 
'śeie sm utny w asz  by t porzucili i raczć jb ezó h lź - 
bapozostać  w o le li, niż poddaćttfę piekielnym  
podstępom , w szelkiej pochw ały  godni jesteś
cie. Szliście śm iało na śm ierć J w asze natS- 
źenia , cierpienia nagrodę znajdą. -Nie w ą tp ij .  
cfe, źbby w asz  b ra t i tow arzysz broni n ie  
m iat śiriiało za w am i przem ów ić . J u a n  M a 
n u e l  G a r s y , «

Z M a d r y t u ,  dnia 17. Listopada.
Na w czorajszćm  posiedzeniu K ongressu 

przeczytał M inister skarbu następujący w ażny  
pro jek t do p ra w a , m ający zapew ne służyć za 
poprzednika a n g i e l s k i e g o  t r a k t a t u  h a n 
d l o w e g o :  - ,
. 4 rl \ .  Upoważnia się rząd  do zaw arcia 
pożyczki az do w ysokości 600 m ilionów  rea- 
lo w  (00 m ilionów  p iastrów ) w  gotow iźnie.

A r t .  2. U pow ażnia się podobnież rząd  
do przeznaczenia na z a p ł a c e n i a  p r o w i z y i  i u -  
m orzenia tej pożyczki w szystkich d o ch o d ó w  
p ań stw a , a w  szczególności w yższego d o ć łio .

?8°  d o c ł bo d y c e l n e  w s k u t e k  ma
jących się przez S tan y  na korzyść handlu i

dostarczą prZedsięvvzi^ <f am ian W taryfach
Ar t .  3. Az dó zawarcia tej pożyczki, ma

sa>n co dotąd sposób używać 
Wtfxeik.ch dochodów  i podatków , tako też in-

b ów  na° r0Zf!0r-Z'jf,Zenia i eS° będących zasob ów  na zaspokojenie zwyczajnych i nadzw y
czajnych zobowiązań narodu. M adrvt d. 16 
Listopada 1842. Ramon Maria C alatrara  « 

Niedawno temu zalecił rz ąd , jak wiadomo

f t g j r - "  P!>d w o  ciężkich kar’ ozenia z u rzęd u , aby  sobie kazało w y
stawiać przez w ładze cywilne św iadectw a, ja-
w ć i T m u .  ° bf ajC rew olucyi w rześniowej z 1840 roku  i p rzy  wynikłym  z niej po
rządku rzeczy, N iektórzy księża przez skrn-
tPeniuSUin,Cnia n,C ucz-vnili zadosyć rozkazow i temu,  a przez papieską penitenciarią w ydane 
breve upoważniło ich jednak do słuchania spo
wiedzi i miewania kazań. Regent nakazał w tej
d n P0111’ ażeby owym księżom urzę
du sweco sprawować nie pozwolili a władzom

wstrzymywały6" ’ ^  ° biCg ° We8° brCVC
7 “  dow iedziałeś się Pan z w czorajszych 

udzieleń telegraficznych, źe twierdza Monjuicb 
w  skutek, zawartego zawieszenia broni bom* 
nardowania miasta zaniechała. Prow izoryj03 
czyli racze'j rządząea Jun ta  dnia 17. na zgro
madzeniu w  obec angielskiego i francuzkiegO 
konsula deputację do G enerała v h ' n  H aleu w y
słać postanow iła, aby go prosić o ochranianie



»mtasta. W yp ad ek  m issyi tej jeszcfee riiewia- dem sprawę zryw a , nie odważyła się jednak 
•domy; przeciwnie Junta rew olucyjna następu- bezwarunkow o od istnącego porządku rzeczy  
jąjcy w ażny w ydała manifest: , eię odslrychnąć albo jawnie z zamiarami sw e-

»>Kataloriczykowie! C złonkow ie prow izo- mi wystąpić. T o  jasno d ow od zi, że sam aio  
-*yjn ćj Junty obecnie po przeminięciu niebez- . słabości sw ej..przekonana, w  istocie nie rńa 

pieczeóstw a-chętn ieby-w rócili na-'łotro'rodzin nadziei, żeby nine prow incyje Hiszpanii z nią 
•Iswoich, gdyby-'‘głos lu d u  do pozostania na się połączyć -m iały,..,,; , . . <Ł.
m iejscu ich nie w zyw ał. R ozw iąże się ta >. Przez telegraf dowiadujem y s ię , że Rejent 
Juntk za pierwsżeth z« sfron y ludu życzeniem , osobiście, na czele  trzech batalionów d o .B ar-  
tymczasem w  imieniu następujących zasad ce lon y  w yru szy , poniew aż wotum  zaufania 
w szystk ie miasta i gminy Katalonii do broni dane mu na kongressie, spokojność w  M adrycie 
p ow ołuje. w arow ać się zdaje. , ..  .  i

Z :a s a d y :  >' Z L i z b o n y  odbieram y teraps pewną w iądo-
1 ) Jed n ość i praw dziw y h iszpański patrvjo- m óść, że układy m iędzy stolicą apostolską i 

tyzra m iędzy w olnym i KatalohcZykami i w szy- rządem Portugalskim na nicze'm sp ełz ły . G łó-  
stkirni Hiszpanam i, przyWiązaneiWi feżcżefże do Wną przeszkodą w  dopięciu  pożądanego celu  
w olności i honoru ’ narodowego i nienawidzą- b y ło  wzbranianie się sto licy  apostolskiej u- 
cym i tyranii i przeniewierzenia rządu, który dzielenia poświęcenia apostolskiego X. F ,a n -  
kraj cały w  największej pogrążył nędzy. N ie ciśco de san Luis jako patryarsze L izbońskie- 
uznajem y m iędzy sobą żadnej różnicy barw m u, do której to godności rząd go przed 4 0 - 
politycznych  i stronnictw , k iedy w szyscy'w hl- kiem  ju ż przeznaczył. T reść w ydanego p o d  
nymi jednej matki jesteśm y synami. * dn. 8 . m . b  ‘. do wjążysfkich Biskupów i admi-

2 )  N iezaw isłość Katalonii od  sto licy  aż do nisłratorów dyjece?yi okólnika rządowego p o-  
ustanowienia spraw iedliw szego, w o ln ego , n ie- twierdza tó zerwanie. W  okólniku tym' oz.y- 
zaw is łego , opiekuńczego rządu; narodowość, nione na początku roku bież. kuryi Rzym skiej 
h on or, mądrość i ścisłe^ łączenie się z Wszy- przyzw olenia zostają cofnięte a władza dneho- 
stkitni hiszpańskieirti miastami ■ pośiadającemi wna w ezw aną, aby ściśle nad te'ui czuwała, 
d ość m ęstw a, aby przykład nasz naśladować b y  na p rzysz ło ść  nie przypuszćzapo dyspens 
> niezawisłości się dobijać, jak m y to  teraz nie opatrzonych w  królewskie placet i w izę  
dzynim y. . . > obranego'biskupa d yjeceży i »jako jedynej pra

li) W  następstw ie, z zasad t y c h ' dla mate- wnej g ło w y  dyjeCezvi;'« 'W  śród takich oko-
1 ) 1  litego polożeuią kraju WyhikajqceHi, opieka liczności- wyglądają- co chw ila .-wyjazdu Monss. 
szczera, należąca się przemj^sftjvri hiszpańskie- Capacciui z L izbony, 
m u , handlowi i rolnictwu; polepszenie admi- ‘ 7  0  4  ’ j  • . ,
nistracyi; sprawiedliwość dla każdego bćz ró- P a r y ż a ,  dnia 25. Listopada. ,
żn icy  klass i stanów ; rzetelność i porządek a G azety dzisiejsze dońoszą jako koniec udzie- 
w  obliczu Europy czystość zamiarów naszych, lonej w ć ib ra j depeszy telegraficznej z ' MarWy- 
hby dow ieść w zniosłości umysłu^, którą prZe- fti ż dń.!20. m. b ., że tam ie obiegała pogłoska  
jęci d ó ‘Wielkiego dzieła wyzWblenra ojtfZyzny o  zb untow aniu  się d w u ch  p u łk ów  W Arago- 
przystąpiliśmy. * ; w  o ’r *foii; poczta i^Saragósśj^ttie nadeszła. OprÓkz

W  tych to zasadach łącżą się zaiste W%zy- -'tego-zam ykają gazety te  jeszczfe następujące 
scy  prawi katalończykow ie. A by je urzOczy- d e p e sz e :
w iśe ić , Ju ntaR ządow a zm ężó w  posiadających I.) B a r c e l o n a ,  dnia 19. Listopada. Junta 
zaufanie ludu obradującą Julitę u tw orzy ,człon - tym czasow a w ydala  dziś następującyprogram : 
fców której n iezw łocznie publicznie w ym ieni. 1 ) Precz zE spSrterą i z rządem  jego! 2 )  Sta- 
Potegając z nreograniczone'm zaufaniem- na ny konstatujące. 3 )  Na przypadek rejencyi, 
dzielncm  współdziałaniu w szystk ich-‘n ićodro- w ięcć) jak j e d e n  Rejent. 4 ) Zaślubienie K ró- 
dhych kraju tego o b y w a te li, sądzi, że dzieło - lo w ćj I z a b e l l i  II. z H iszpanem . 5) S praw ie- 
rozpoćzęte pom yślny uw ieńczy skittek i  że - d iiw o sć  i opieka dla przem ysłu  narod ow ego. 
Ono w  oczach w szystk ich  w oln ych  narodów  —  Zajmują sic u tw orzen iem  obrad..innći Jun-

.. .. . .  u św iad czy ły  si^'tft śWrtl*.'' 'W  F ^ u e i-
-(tu naśtępifją p o d p ist  innych człhnków .) ras w ład ze  do cVtadelli się śćhroniły. G etfe- 

Jakkolw iek  Junta w proklamacyi tdj ;z ri>ą- ta ł vbh H alen z Śati Felice, do Sart-yii się u<f-



W ł o c h y .  i 'i
Z  R z y m u ,  dn ia 17. L istopada.

(Gaz. powszj)  — W . X i ę ż n a  M arya i X iężna 
L eu ch ten b e rg sk a  w y b ra ły  s ię , po  k ró tk im  p o 
b y c ie  w  A n k o n ie , w  to w a rz y s tw ie  H rabi Po
te m k in a , do  F lo re n c j i ,  gdzie w sp o m h id n y  
d y p lo m a ty k  jest podobn ież  zaw ierzy te ln io n y . 
C zy li te  d o sto jn e  p o d ró żn e  isto tn ie  tu  na N o w y  
R o k  p rz y b ę d ę , zależeć tylko będz ie  od za w ią
zan y ch  z n o w u  m iędzy  P.zym ero a P e te rsb u r
g iem  u k ła d ó w .

S y  r  y  a.
E c h o  d e  1’ O r i e n t  z d. 4. L istopada p i

s z e :  .W ia d o m o ś c i nasze z S yry i p rzez  Ale- 
z a n d ry ą  nadesżłe, b y łyby  b ard zo  niepokojące, 
g d y b y  nie w y m ag a ły  p o t w i e r d z e n i a .  O k rę t 
E u ro p e jsk i k tó ry  d. 20. Paźdz. z B e iru tu oc| .  
p ły n ą w sz y , d. 24. do A Iex an d ry i zaw inął, m ;a| 
p rz y w ie ść  n o w in ę ,  źc w ielk i tłu m  D ru z ó w  i 
M a ro n itó w  p o łą cz y w szy  się zn ienacka na k o r
p u s  tu rec k i napad! i znaczną m u z a d a ł^ tra ję , 
S ze ich  D ruzyjsk i, A bdel M elek, k tó ry  do ty ch 
czas ś le d z tw a  p rz e c iw  n iem u  zarządzonego  
u jść  p o tra f ił, na czele ru> hu  tego stanąć m ia ł. 
Id ą c ą  z D am aszku  k a ra w a n ę  m iano  w strz y 
m a ć  i esko rtu jących  ją A łb ań c zy k ó w  w  p ień  
W yciąć. — N ajp ie rw sz y  z B eiru tu  sp o d z ie w a 
n y  p ąk ie tb o t p rzy w ie z ie  nam  albo  po lw ier*  
O z e n ie ,  a tb o  o d p a r c i e  t y c h  pogłosek.

U . ,7 ,LJU.BBSS' t Y7,'ł|] .? ^ /

Rozmaite wiadomości.
A n g i e l s k i  d ł u g  n a r o d o w y .  —  Z w y d a 

n eg o  n ie d a w n o  p u b licznego  w y k azu , o k a z u j e  
s i ę , że n iesp łacony  kapitał dn ia  5. S tyczn ia  
1828. w y n o s ił 777,476.892 fu n tó w  sz te rlin g ó w , 
W  ro k u  1831. w y n o s ił 757,486.996 fu n tó w  s z t ,  
a  w  S ty czn iu  1841. w y n o s ił 7,66^7(.725 f. szt. 
D o  zap łacen ia  p ro c e n tó w  1 pokrycia  k o sz tó w  
a d m in is tra c ji  p o trz e b n a  sum m a w y n o s iła  w  
p o w y ż sz y c h  la tach  25,779,151 fu n tó w  sz te r l. 
24,377,379 tu p t. szt. i 24,442,303 fu n tó w  tz te rl.

L u d w i k  F i l i p ,  K r ó l  f r a n c u z k i ,  j a k o  
d z i e j o p i s .  —  Ju le s  Ja n in  w  b ro sz u rc e  p o d  
n a z w ą :  K ró l L u d w ik -F ilip , m ó w i:  .W ia d o  
m o, że K ró l p racu je  co w ie c z o ra  nad  dzie jam i 
sw e g o  p an o w an ia . P ie rw ć j p ra c o w a ł dn iem  
i n o c ą  n ad  dzie jam i p ie rw sz ć j re w o lu c y i. 
R z ć c  m o ż n a , i e  on  raz em  z nią s ię  p ro d z ił, 
to w a rz y sz y ł jć j w  na jro zm aitszy ch  jć j  posta
c iach  i zjaw ien i.aęh , p rz e trw ą Ł  w  pięj 
stk ie  b u rz e  i zm ipnne koleje, ,lo$y, stpał- -
iatkłe o so b y , k tó re  w  -łój s trasznej tragedy i .w y 
s tę p o w a ły  na s c e n ę „ R»  n a w e t sam  p d g r y w a ł  
n iep o sp o litą  ro lę ;  p r z e to  an i w ą tp ić , £e o b raz , 
W  k tó ry m  o n  te  w y p a d k i p rz e d s ta w i, b ęd z ie  
rza d k i i doskonały . Z re sz tą  d o  tćj pracy są

m u b ard zo  dogodne  n ie k tó re  d la  d z ie jo p isa  
p o trz e b n e  w łasn o śc i. M a o n ,b y s try , p rz e n i
k liw y  w z ro k ,  o z ięb ło ść , zna jom ość lu d z i, 
z d ro w y  ro z u m , tra fn y  d ą r  dostrzegan ia , ro z 
w a g ę , p ły n n y  s ty k i d o b rą  pam ięć. K ażdy  9 - 
k res-ty ch --p am ię tn ik ó w  iść będzie , o lep sze  z 

f. p am ię tn ik am i Xięcia T alley randa . Ileż to  w y .  
p a d k ó w , w sp o m n ie ń  r.ie znajdziem y w  tem 
p iśm ie! Ileż to  w  n ićm  osób p o d łu g  ich czy
n ó w  osąd zo n y ch  nie b ę d z ie !«

W  ro zw a lin a c h  m iasta  S y rakuzy , o d k ry to  
jask in ię , k tó rą  srogi D y o n izy , ó w  p odsluch i- 
w a c z  w  skale w y k u ć  kazał. J e s t ona ró w n io  

.p o m n ik ie m  sztuk i, jak  i,o k ru c ie ń s tw a . ^W e
w n ę trz n ą  b u d o w a  tój jaskini je s t w ie rn ć m  n a 
ś la d o w an ie m  b u d o w y  ludzk iego  u cha ; m a 18 
s tóp  w y so k o śc i a 250 g łębokości. W iadom o ' 
do  jakiego zam iaru  uży tą  by ła . W  pob liżu  
miejs.ca n az w an e g o  ty m p a n u m , gdzie w s z y 
stkie p ro m ien ie  g łosu  w  jeden  punk t  się zb ie
g a ły , p rze s iad y w a ł ty ran  sk rycie  i p o d s łu c h i
w a ł. P o  skończeniu  b u d o w y , kazał pozab ijać 
ro b o tn ik ó w , aby  się n ik t o jego zam iarze  nie 
d o w ied z ia ł. Z tąd to  p o d o b n o  p o w sta ło  to  
p rz y s ło w ie : »S trzez  s:ę, b o  i ściany m ają uszy!«

T e a t r  w  L i z b o n i e .  —.  W ielk i n a ro d o w y  
te a tr  w  L iz b o n ie  z b a n k ru to w a ł n ie d aw n o , ale 
z e b ra ło  się k ilkuset m iło śn ik ó w  tea tru , z k tó 
ry ch  każdy d a w sz y  łu id o ra , o d  upadku  ge za
c h o w a ł. Na o tw orzen ie  sceny po ta m  b an 
k ru c tw ie , a k to ro w ie  p rzed staw ili u lub iony  śre
dn iego  w ie k u  d ra m a t, p o d  n a z w ą : Ś t. D o m i
n ik  i S . K ata rzy n a . O  ro d z im y ch  d ra m a ta c h  
p o rtugalsk ich  już te ra z  an i słychać, te a tra  ta m 
te jsze  zasilają się p o d o b n ie  jak i u nas li ty lko  
tłu m ac ze n iem  sz tuk  obcych . Z tąd  m ożna z ro 
b ić  w n io se k  o in te lligencyi sz lach etn y ch  L u 
zy tańczy kó w :  b ę d ą  o n i jeszcze ukarany  za to , 
ąę sw e m u  K am o e n so w i z ,g ło d u  u m rzeć  dali!

N o w y  c z e s k i  t e a t r  w  P r a d z e . — D a 
w n o  już słychać b y ło  o n a ro d o w y m  tea trze  
w  do m u  P ana S tó g era , gdzie  czeska M uza za
łożyć m ia ła  sw ó j p rzyby tek . — Jakoż w  sam ej 
rze czy  zn a jd u je  się tam  te raz  p iękny te a tr , m a 
jący  -42 p rzep y szn y ch  d ek o racy j, m a lo w a n y c h  
p rz e z  P P . d e  P ian , N eefe i M eissner, i b a rd zo  
sz tu cz n ą  m aszy n e ry ę  p rz e z  P ana  W e b e r  u r z ą 
d zo n ą . N a  tój scen ie  p rz e d s ta w ia n e  będą 
tr z y  razy  w  tygodn iu  czeskie d ram ata , a mię* 
d zy  tdm i także o p ery . P o m ien io n y  te a tr  °* 
tw o rz o n o  dn ia  28. W rz eśn ia  b. r. jako w  dz ieI  ̂
Ś w . W a c ła w a  ś w ie tn ą  u y y e r tu rą , .napisaną 
p,rzez k ap e lm istrza  J ,  i-k raup , tudz ież  prok>' 
g iem  i ko m ed y ą  p o d  nażw .ą ; S kre la . ToY*'*' 
rzy s tw o _ te e tra ln e  je s t liczne i dob ó rn ć .

S k o w ro n e k , te n  z w ia s tu n  w io sn y , n ie  zna j
duj e się w  A m e ry c e , p rz e to  wie.Ić tem u k ra -  
joyyi z b y w a  n a  p o e z j i .  IJakkolyyiek n iepoka-
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źnym  jest ten ptaszek, jednakże przykro  jest 
w łośę ianow i, ze go nie ma, Dla tego bardzo 
trafnie wyraża się w  Mj mierze jedno z pism 
publicznych: W Ameryce jak  i u nas przy
chodzi ■wiosna, ale z nią nie przyby w a  skow ro
nek ! Ziemianin zasiewa tam jak i u naS zboże, 
alę nad  jego ładćftl. nVertV4bizA^»ro p?yfif», 
tr?n! skowronek.' U trudzony rolnik odpoczy
w a  jak i u. nas po prary, ale mu nie przyśp ie 
w uje  skowronek! — Starano się w p raw d z ie  
rozplemić w  ow ym  kraju tych lubych śpie
w a k ó w , ale chociaż klima tamtejsze jest nasze
m u podobne, przecież go nie pokochały, > 
śmierć w  niem znalazły, Może późniejszym 
czasom się to powiedzie. "Wszakże i koni nie 
znano niegdyś w  Ameryce, a teraz już są liczne 
stada. Tak opowiadał nam pewien wiarygo
dny włościanin, który tam przez ośm lat prze
by w ał  i zupełnie pozna! stosunki krajową.
■ Nie ma w  Ameryce skowronka!* m ów ił  on, 
„jam zawsze myślał so b ie , iż te ptaszki nie

^ S P R Z E D A Ż  K O N IE C Z N A , 
b ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i  w  G n i e ź n i e ,  
k olyyarjcwieczysto-czynszow y N o  w a w i e ś  

Ł e n n o g d n k a ,  w  pow iecie Gnieźnieńskim
P o t o p y ,  dp massy aukcessyjno-iikwidacyjnćj 
Ur. W o j c i e c h a  L u t o m s k i e g o  należący* 
oszacowany na 5424 Tal. 22:sgr. 6 fen., w ed le  
la*y, mogące; być przejrzanej w raz  z w y k a 
zem hypotecznym i w arunkam i w  Registratu- 
rz e, ma być

d n i a  9. S t y c z n i a  1S43. 
przed południem o godzinie l l t ć j  w  miejscu 

^n^kiern posiedzeń sądow ych sprzedany. 
Niewiadomy z pobytu współwłaściciel U r  

Stanisław Kostka Pałędzki zapozyw a się ni- 
mejszem publicznie. , /
_ Gniezno, dnia 22. Maja 1842. r.

T k z e s t r Ug a T
i o n s  moja przez Arcybiskupi konsystor* 

odetijnie rozw iedziona, Ludw ika z G ibertów ,
tylko źe u nas śpiewają, ale marją naw et myśl mego ’ Zam^ a mniemane do
do swojej melody i. Teraz dopiero poznałem, G d f l Z l r *  '  i P " Sye P.TZ,eZ cess^  
że tą mysią t«st: Zostań tam gdzieś się ro d z i ł !« n r z L  . r. ° r ^ czen!e majątku pomiędzy nami 

’  J  w łaśc iw ą  w ład zę  sądow ą dotychczas
w  n ®Stąpilo, przeto ja jako małżonek mam  

ii !le Praw o  do protestowania p rzeciw  
szelkun podobnego rodzaju czynnościom zą 

strony byłej żony mojej zaw rzeć się mającym 
co mmejszem do publicznej podaję  w iado  
mości.' ■ ■

W oytostW ó pod Szrem em , diiia 25. L is to
p a d a  1 8 4 2 .  K a r o l  A u ,

wieczysto dzierżawca.

Bankier Tortonia, zrodzony w  nizkim stanie, 
rozpoczął swój zaw ód małym handlem klej 
notami między Paryżem a Rzymem. Gdy pó- 
źnićj został bankierem, wszedł przez niespo
dzianą okoliczność w  dość ścisłe stosunki z 
kardynałem Chiaramonti. Po śmierci -Piusa 
\  I., m ia ło  się- odbyć w  VVeriecyi Conclave 

. dla obrania now ego P a p i e ż a .  C h i a r a m o n t i  
nie mógł się udać do tego miasta dla tego, źe 
mu na pieniędzach zbywało. Tortonia  zali* 
czyi mu kilka set ta larów ; kardynał przyje
chaw szy do W enecy i ,  został obrany Papie
żem i przyjął nazvyę Piusa VU. W y w d z ię  
czając się za tę przysługę, m ianow ał Tortonie-  

. go sw ym  nadw ornym  bankierem, później m ar
grabią a nakoniec Xięciem. W skutek nad 
mienionego zaliczenia pieniędzy lest teraz T o r 
tonia jednym  z najbogatszych kapitalistów w  
Europie-

* P e d i c r i n s .  l a k  się zowią n o w e  przez 
Oud+nota w  Paryżu wy-naiezione z włosienia 
l iń sk iego  trzew ik i, bez których za kilka mie
sięcy żadna piękną dama z domu nie w yjd zie. 
Z podobnejże materyi robi O ud ino t także pod
szew ką dla mężczyzn. P odszew ka  ta -ma tę 
odznaczającą się Własność, ze się nie zemnie; 
zatrzymuje napuszoną, "buchastą formę i n a 
daje piersiom męzkim pełność i okrągłość, a 
pptom niejaki kształt rogówek damskich. Tak 
Więc -nasi chudzi bez piersi i bez serca pani
cze, pokryją-przed św iatem  sw ój niedostatek.

_ _ _ _ _ _ _ _  ( Rozm. L w .)

C o d n e  u w a g i .  
Losów  obligów prem ialnych

1% f l S S t t ł t S f i i o / t ę  k tórych ciągnienie p rzy 
pada t L u teg o  i8 4 3 ,  iJOarmstadzko- 
Rothszyldoskichy  których ciągnienie 
odbyw ać się będzie dnia 15. tegoż miesiąca, 
dostać zawsze .można u m n ie  <W U f i t t -  
m iarkow ańszej cenie kursowej, 
Polecam je tern b a rd z ie j , że prócz g t V U m 
rancffi kugiitułtl najlepszy nastręcz; 
w idok znacznych wygranych  i źe niemi tylke 
w y g ra n e są  obięfe. Poznań, d. i .  Grud. 1842

Benoniego J fnskla
Handel. weksFovyy.

Szeroka u lica N r . 22. w  dom u K askla. 
N a t i e r  w a ż n y  w y n a l a z e k  d l a  p o s i a  

c, . f .c z y g o r z a ł  ń ,  e k o n ó w  i t. d.
- u kiertj pilnego zgłębiania jest podpisam 

W s anie polecić Panom  posiadaczom gorzali 
wcale now o odkryty  środek f e ru ic n <
^a 9 y j » y ? m ogący być uży ty m  rów nie  di 
zacieru z kartofli jak i ze zboża i przynoszący



b ez zadaw am ą vłs®efkich drrtżdży'z szefla kar
tofli lub 1 0 0 ‘funtów-, W yłącznie słód u , w y 
datku spirytusu 700 §  czyli' 14 miar w ó d k i 
z 5 0 §  p odług Trallesa. < ■ >M 1 

W p ro w a d zen ie  tego 'środka w  u życie nife- 
w ym aga bynajm niej zm iany w  obecnych  u* 
rządzeniach palafskich, a fcena zań ’ w yn osi 
tylko 3 T a l., któreTranko przesłać należy do  
B erlina , za które ten że ( z  zastrzeżeniem  ta
jem n icy ) u sam ego tylko od k ryw cy  m ieć i 
p rz e z  każdą jdęgarnię od n iegoż sprow adzić  
m ożna. • » ' Ś c h u l t z ,

aptekarz i rzeczyw isty  człon ek  tó w a -  
Tzysłw a aptekarskiego w  p ółnocnych  
N iem czech , ulica N e  u e F  r i e d r i c h s -  
s t r a s s e  Nr. 3. w  Berlinie.

£ęx®x®x®x®x®x®x®x«x®x®x®x®x®=«x®x 
I  Św ieże soczyste cy- f
|  tryuy nieprzeniarzłe, tuzin po ® 
|  7 sgr. i jedna w  dodatku; Mai- |  
x lągskie aęelzyny, tuzin po 12 I  
|  sgi’., także jedna w  dodatku; $ 
|  Messeńskie apelzyny, bardzo I  
g duże, po 2 sgr.; świeże Po- g 
|  morskie p ó ł g ę s k i  w  nader g 
§ m iernej c e n ie , a  w  porze Bo- « 
i żego Narodzenia spuszczam je $ 
|  o 5 procentów taniej. fli
|  J ó z e f  E p h r a i m ,  «
|  Wodna ulica Nr. 1. $

P ra w d z iw e  Strassburskie pasztety fc w ątrób  
gęsich z truflami i n o w ą  nadsyłką O lsztyńskich  
ostirzyg odebrali B r a'c i a * V  a s- s a U  i ,

,  —l ! " 1 v‘ ‘ ł>rzy ulifeV F ryd erykow ski ej.
, Kurs giełdy JBerliuskieJ,

Sto N epr. kurant
pa papie gOtOWi-

prC. rami. zna.
Obligi długu skarbowego . *) I03LU .103%-,

lOUhPr. ang. obligację 1830. <. . 4 10%.
Obligi premiów bnudlu luorsk. — 91%
Olfligi Kurmarchii . . . . 3k 102 101%
Berlińskie oblig. miejskie *) 3^ 102
Gdańskie dito w T. . . . . 48 MM
Zachodnio - Pr. listy zastawne 3Ł 102% mmm
Listy zast. W . X. Poznańskiego 4 105% 105

dito ' dito dito 3 i 102% _
W schodnio - Pr. listy zast. . Ą 103% 102%
Pomorskie d ito ......................... 3*5 103% 101
Kur- i Nowomarch. dito . . 3’i 103% 103%
Szląskic d i t o .........................

A k c j e 3‘ź 102% 101%

Kofel Berlińsko-Poczdamskiej 5 125% 124%
dito_ dito akcje a prioris 4 103% 102%

Kolei Magdebursko - Lipskiej — 123
dito dito akcje a prioris . 4 _ 102%

Kolei Berlińsko-Auhaltskiej — 107% 106%
dito_ dito akcjo a prioris . 4 103

Kolei Dusseldorf. - Elbcrfcld. 5 56
dito dito akcje a prioris . 4 94%

Kolei nadreńskiej . ' . . . . 5 81 80
d i to  d i to  a k c j e  a p r i o r i s  . 4 97 --

Kolei Jlerliusko - Frankfurt. 5 93% 98%
Złoto  al marco . . . . . . .. _
Frydrychsdory ......................... -- 13%

9'4-2 13
luue monety złote po 5 tal. --
D is c o n to ................................... -- 3 4

*) K upujący w ynagradza na p ła tny  ćnla 2. S tjc zn ia  1 S 4  3. 
kupon  */4 procentu .

N a z w y  k o ś c i o ł o m

W  niedzielę dnia 4. Grudnia 1842. r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od d 25. 
Listop. do 1. Grudnia 1842.
urodź, sir umarto ślub

wzięło,
par

r przed południem. po południu . i - iJ= u w a.

• Ti Cr N
*0 5

- i
i s l

•- 2 w
S.-K

W  kościele katedralnym . . 
dnia 8. G ru d n ia ...............

X. W ik. Czerski.
- Prob. Urbanowicz.

— — 3 2 4 i 1 1
W  kośc. fam. S. Maryi Magd. - Dziek. Zeylaud. -i— _ 4
W  kościele S. W ojciecha . - Prob, Urbanowicz. — _ 2 4 3 3
W  kościele Ś. Marcina . . . - Prob. Kamieński. _. _ | 5 1 1
1 ranciszk. (gmina niem.-katol.) 

dnia 8. G rudn ia ................
- Pracb. Grandke.
- Kcgens Pohl.

X. Praeb, Grandke, — j
W  klasztorze Dominikanów 

dnia 8. Grudnia . . . .
- Praeb, Sclioltz. 

» Stamm.
— — — — — — —

W  klffs/.t. Sióstr miłosierdzia 
dnia 8. Grudnia . ............

Kleryk Jankowski. 
- Prob. Drniewicz

— — — — — — — i
W  kośc. cwaniel. S. Krzyża Pastor Friedrich. Superintend, Fischer. 3 — 5 3 1
W  kośc. ewauiel. S. Piotra 1R. Kons. Dr. Siedler. — _ 1 __ 3W  kościele garnizonowym . 1Kazn. dyw, Simon. •*-. —- 1 1 . 3 — -  1

Ogółem . . .  J  11 | 16 16 | 8
!


